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OD REDAKCJI





Jeśli czytasz te słowa, pewnie wiesz już conieco natemat szkodliwości plastiku.

Możliwe, żewiesz całkiem sporo – zdajesz sobie sprawę, zczego jest produkowany, jak wpływa nanasze zdrowie iżycie oraz życie zwierząt iroślin, być może nawet już wprowadziłaś niektóre (albo wszystkie) możliwe sposoby ograniczania go iczujesz, żewkwestii plastiku jesteś ekspertką.

Możliwe też, żewiesz tylko trochę albo właściwie niewiele – nie wiesz, czemu jest taki popularny ijak to się stało, żezawładnął niemal każdą sferą naszego życia. Być może wciąż pakujesz warzywa dofoliowych zrywek ikupujesz wodę wplastikowych butelkach.

Niezależnie odtego, ile wiesz, zauważyłaś pewnie, żecoś zobecnością plastiku wnaszym życiu jest nie tak, żejest go zadużo iwłaściwie wylewa się znaszych śmietników. Być może irytuje cię, żejest wszędzie, ale nie masz pomysłu, jak się go pozbyć. Amoże wydaje ci się, żenawet jeśli się go pozbywasz,to nigdy nie uda się to wstu procentach, aprzede wszystkim – żenie będzie miało to żadnego realnego przełożenia napoprawę naszego klimatu iczystości środowiska.

Wiele osób ulega dziś uczuciu, które psychologowie nazywają depresją klimatyczną. Wydaje się, żepowielu latach apeli ekologów, naukowców iinnych ludzi zaangażowanych wochronę środowiska dociera donas, jak bardzo Ziemia potrzebuje troski, anie tylko ciągłego eksploatowania jej dóbr izasobów. Dramatyczna sytuacja, wjakiej się obecnie znajdujemy, wywołuje uwielu osób głęboki ból ipoczucie pustki. To trudna sytuacja, szczególnie dla tych, którzy już odjakiegoś czasu pracują nad swoimi przyzwyczajeniami istarają się mądrzej gospodarować zasobami.

Zdarza się też, żektoś mówi albo pisze, żenic nie ma sensu, żepodniesienie iwyrzucenie trzech śmieci dziennie to kropla wmorzu potrzeb. Żebez systemowej zmiany nic się nie uda – zaśmiecimy całą planetę iwkońcu zginiemy przywaleni stertami plastiku, boprzecież już teraz pooceanie pływa wielka wyspa składająca się zplastikowych śmieci. Żete wszystkie pojedyncze działania nie mają najmniejszego sensu.

Ta książka pokazuje, jak ważne są te drobne, małe rzeczy. Podniesienie kilku plastikowych śmieci. Napisanie listu doproducenta ulubionych kosmetyków. Sprawdzenie wsieci, czy dasię zrobić codziennie kilka rzeczy nieco inaczej. Pójście nazakupy zwłasną torbą ibutelką nawodę.

Dociera donas mnóstwo informacji, zktórych musimy umieć wybierać te dla nas istotne. Ktoś ztego zalewu wyłowi pomysł nazabranie zesobą woreczków zmateriału nazakupy ipoprosi ozapakowanie warzyw dotakiej torby. Ktoś inny znajdzie przepis, jak zrobić mleko zpłatków owsianych, żeby nie kupować mleka wplastikowym opakowaniu, albo dowie się, żemydło można kupić opakowane wpapier, żeszampon produkuje się także wformie kostki opakowanej wkarton.

Niezależnie jednak odtego, comożemy zrobić indywidualnie, głęboko wierzę wkonieczność wpływania napolityków idziałaczy społecznych oraz wspierania aktywistów idomagania się wprowadzenia zmian systemowych wzakresie ochrony środowiska iklimatu – bez nich nie uporamy się ztym, jak my sami inasi przodkowie zaśmieciliśmy Ziemię.

Takie działania są już podejmowane także wPolsce. Opłaty zaplastikowe reklamówki mają być jeszcze wyższe imają obejmować wszystkie gramatury folii. Producenci opakowań, szczególnie takich, które trudno poddać recyklingowi, mają otrzymać wytyczne, wjaki sposób zmienić sposób produkcji, byutrzymać jakość oferowanych produktów, ale jednocześnie przyczyniać się dowspierania ochrony środowiska. Jednocześnie dochodzą nas głosy naukowców, którzy wramach zespołów projektowych albo start-upów, rozwiązują problemy związane zrecyklingiem.

Mam jednak głębokie przekonanie, żesystemowe rozwiązania nie pomogą, jeśli sami nie zaangażujemy się wochronę miejsca, wktórym żyjemy. Będziemy mieli świetne technologie dodyspozycji, ale nie będziemy umieli znich skorzystać. Zmiana jest jak mały kamyczek, który spada zgóry – jeśli poruszy inne, powstaje szansa, żewywoła prawdziwą lawinę.

Ta książka to właśnie taki kamyczek; kieruje nas dopewnych podstaw. To wspaniała lektura dla tych, którzy chcieliby coś zrobić, ale nie wiedzą co, amoże też obawiają się, żewszystkie te działania są poprostu trudne – tłumaczy bowiem jasno, comożna zrobić, ipokazuje, żeniekoniecznie trzeba odhaczyć każdy element ztej listy, żeby sytuacja poprawiła się choć trochę.

Ci zkolei, którzy już są wswoich ekologicznych działaniach zaawansowani, dowiedzą się zniej być może okilku prostych zabiegach, dzięki którym będą wstanie zrobić dla środowiska jeszcze więcej. Autorki piszą oswoich doświadczeniach wsposób prosty, jasny, często zpoczuciem humoru, aczasem przyznając się doporażek. Dla mnie była to dobra lekcja pokory. Przecież każdy chce jak najlepiej inikt nie lubi być strofowany.

* * *

W filmie Mike’a Nicholsa Absolwent jest taka scena, kiedy doBenjamina Braddocka podchodzi pan McGuire imówi: „Powiem ci jedno słowo. Tylko jedno słowo. Słuchasz mnie? Plastik”. Gdy zdezorientowany Benjamin pyta: „Copan przez to rozumie?”, McGuire patrzy znacząco iwyjaśnia: „Plastik to przyszłość. Pomyśl otym. Pomyślisz otym?”.

Zpewnością otym pomyśleli młodzi, ambitni ludzie wwieku Braddocka. W1967 roku plastik faktycznie dopiero zaczynał być modny ijak pokazują dane statystyczne, rzeczywiście okazało się, żetkwi wnim wielki potencjał. Dziś wiele osób próbuje nakażdy możliwy sposób zredukować ilość wytwarzanych śmieci, wtym także plastiku. Wciągu ostatnich dwóch lat liczba doniesień natemat tego, jak plastik wpływa nanasz ekosystem, jest znacznie wyższa niż jeszcze przed pięcioma czy dziesięcioma laty. Nasza świadomość rośnie, choć nie brakuje głosów, żerośnie zbyt wolno ijest już zapóźno, byuratować Ziemię przed zalewem śmieci.

To, coszczególnie istotne wtej książce, to, moim zdaniem, jej bezpretensjonalność iuczciwość. Autorki piszą ozmaganiach związanych zredukcją plastiku winnym tonie niż ten znany nam zmediów społecznościowych, gdzie raz poraz ktoś obwieszcza, żezredukował produkcję śmieci dozaledwie słoika rocznie. Zpewnością to powód doradości, problem jednak wtym, żedla większości znas jest to poziom nieosiągalny.

Tak jest – rezygnacja zplastiku wdzisiejszej rzeczywistości wiąże się nieodmiennie zwysiłkiem. Autorki mówią zresztą otym, żejest to codzienna praca wymagająca uważności – umiejętności, która wrozpędzonym świecie okazuje się trudna.

Należy to szczególnie mocno podkreślić: nie znajdziecie tutaj słów nagany zato, żejeszcze nie pozbyliście się plastiku, nikt wtej książce nie spojrzy nawas zgóry, jeśli nie uda się wam zczegoś zrezygnować. Wszyscy wiemy, jak trudne to zadanie. Autorki przekonują jednak, żewarto próbować. Sama jestem przekonana, żenawet jeden podniesiony śmieć albo redukcja odpadów plastikowych choć wjednym obszarze potrafi przynieść satysfakcję iradość ztego, żewgruncie rzeczy było to nie tak trudne, jak wydawało się napoczątku.

Książka nie została pomyślana jako naukowa publikacja zmnóstwem przypisów ibogatą bibliografią, choć są wniej zarówno przypisy, jak ibibliografia. Autorki nie pretendują dobycia największymi ekspertkami odplastiku (nikt znas nie musi być takim ekspertem, żeby móc coś dobrego zrobić), które przygotują zamkniętą listę doskonałych rozwiązań, raz nazawsze uwalniających nas odplastiku. Zdecydowaliśmy pozostawić wszystkie rozwiązania australijskie, ojakich była mowa woryginale, iuzupełnić je wpewnych miejscach odostępne już rozwiązania polskie. Wyliczenia te nie są kompletne inie mają takie być – zamiast konkretnych marek (czyli reklam) postanowiliśmy wspomóc was, sugerując słowa kluczowe dowpisania wwyszukiwarkę, dzięki czemu sami znajdziecie produkt, spełniający wasze oczekiwania. Gdyby ta lista była zamknięta ikompletna, byłoby to niewiarygodnie smutne, dlatego cieszę się, żewPolsce powstają nowe firmy, dla których stosowanie ekologicznych rozwiązań jest jednym zfilarów działalności. Coraz częściej dowiaduję się omiejscach, gdzie można napełnić butelki ulubionym szamponem, albo oludziach, którzy uczą, jak dawać nowe życie zużytym przedmiotom.

Zmienia się także prawo. Wprowadza się przepisy dotyczące przeciwdziałania marnowaniu żywności, zmuszające producentów opakowań dozmiany polityki produkcyjnej, anas, konsumentów, dopłacenia zafoliowe torebki. Rozwiązania systemowe są niezwykle istotne, ale bez naszego wsparcia izaangażowania nie zlikwidują problemu.

Kiedy mówimy, żeZiemia jest naszym domem, nie używamy metafory – to naprawdę miejsce, które zamieszkujemy – wspólnie, razem zinnymi ludźmi, zwierzętami iroślinami. Jesteśmy odpowiedzialni zato, cowytwarzamy, dążąc dorealizacji naszych pragnień.

Ta książka mówi nam, żeupodstaw wielkich spraw leżą niewielkie spostrzeżenia idrobne gesty. Ponich przychodzi radość isatysfakcja. Życzymy wam głębokiej radości iwielu satysfakcji.





















Dedykuję tę książkę mojej cudownej babci Margaret, która odeszła odnas wczasie, gdy pisałam „Rozstanie zplastikiem”. Mówiliśmy nanią Marga. Babciu, dziękuję Ci zato, żenauczyłaś mnie robić nadrutach, zadzielenie się zemną twoimi ukochanymi książkami, zatwój najlepszy naświecie sos bolognese – izato, żenigdy nie byłaś „zwyczajna”.



Wszystkim nam bardzo Ciebie brakuje.







ROZDZIAŁ 1

UWOLNIĆ SIĘ OD PLASTIKU
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Mam dwadzieścia sześć lat ijestem ekowojowniczką. Nie,to tylko żart. Mam jednak problem zplastikiem iztym, żezużywamy go tak dużo.

Próbując uwolnić się odniego, można poczuć się jak nawojnie – wojnie zzalewającymi nas masami plastiku, który zakradł się dokażdego niemal zakątka codziennego życia. Zkolei przedzieranie się przez niezliczone blogi, poradniki i#hasztagi wposzukiwaniu informacji otym, dlaczego należy używać go mniej ijak to zrobić,to ciężka harówka – czasem można się zagubić, zanim jeszcze postawi się pierwszy krok.

Nie pozbyłam się plastiku zdnia nadzień. Prawdę mówiąc, dotej pory nie udało mi się pozbyć go całkowicie. Poczęści dlatego, żezakorzenił się wnaszym życiu tak głęboko, żeuwalnianie się odniego zawsze będzie projektem wtoku. Jest również inna przyczyna – przekonałam się, żeniektóre plastikowe przedmioty są nam naprawdę potrzebne. Wtej książce będę jednak pisać omnóstwie rzeczy zrobionych zplastiku, bez których zpewnością możemy się obejść.

Dla każdego powód dorozstania zplastikiem może być inny. Ktoś może chcieć ograniczyć ilość odpadów, ktoś inny – zmniejszyć liczbę rzeczy trafiających dojego domu iżycia, apotem wypełniających kosz naśmieci. Wmoim przypadku chodziło ozdrowie: moje iśrodowiska naturalnego.

Nie jest tajemnicą, żeplastikowe odpady trafiają wwielkich ilościach dośrodowiska. Jest jednak coś, czego pewnie nie wiecie: każdy wyprodukowany dotej pory kawałek plastiku wciąż gdzieś istnieje – wjakimś miejscu naZiemi. Około jednej trzeciej używanych przez nas folii, opakowań itoreb przedostaje się doekosystemów. Recykling wydaje się dobrym rozwiązaniem, ale fakty są takie, żezcałego wyprodukowanego dodziś plastiku przetworzono iskierowano dopowtórnego użycia zaledwie dziewięć procent. To wyjaśnia, skąd się wzięła Wielka Pacyficzna Plama Śmieci, czyli złożona zdryfującego plastiku wyspa niewiele mniejsza odaustralijskiego stanu Queensland. Trwałość plastiku, która czyni go tworzywem tak użytecznym iuniwersalnym, sprawia, żenie rozkłada się on tak jak materiały organiczne iwrezultacie zapycha nasze rzeki, zaśmieca, dławi dziką przyrodę izwierzęta morskie. Wtej sytuacji wydaje się więc nielogiczne, bytak trwały iwydajny materiał wykorzystywać doprodukcji przedmiotów jednorazowego użytku, zktórych korzystamy czasem przez kilka minut, apotem bez zastanowienia wyrzucamy.
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